Czekaj tatka latka…

Pracuję już drugi rok jako nauczycielka w Szkole Podstawowej w Somiance pow. Pułtusk. W ubiegłym roku mieszkałam w prywatnym lokum wynajętym dla nauczycieli, za który na podstawie Uchwały Rządu, Prezydium Gminnej Rady Narodowej obowiązane było opłacać czynsz.
Ponieważ Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Somiance nie chciało wypłacać pieniędzy bezpośrednio właścicielowi budynku, żądając, abyśmy my odbierali należność i regulowali ją, czynność ta spadła na mnie. Przewodniczący Prezydium przy pierwszej rozmowie w tej sprawie stwierdził, że chwilowo nie mają pieniędzy i poradził mi abym należność uregulowała z własnych poborów a w przeciągu krótkiego czasu pieniądze zostaną mi zwrócone.
Od roku dosłownie co drugi dzień chodzę do Prezydium GRN po należne mi pieniądze. Dotychczas zwrócono mi tylko 150 zł a drugie tyle nadal mi się należy. Pracownicy Prezydium widocznie znudzeni moją natarczywością powiedzieli niedawno abym przestała upominać się o pieniądze – bo i tak ich nie dostanę.
Czyżby Prezydium GRN w Somiance nie obowiązywała w tej sprawie Uchwała Rządu?
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